
,  f iaseta ŁnowilUi 
z dodatkiem urzędowym 
Wychodzi codziennie o 3ciej 
godzicie oo południa, z wy- 
iatkiem świat uroczy*tyci*
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi
* przesyłka pocztową na rok
eały 16 itr., n» Ł" arlał 
ł  złr., na mie®1?0 1 z r̂- 
3fic. Miejacow*darokl2zł.
na kwartał 3 I,r » na miesiąc 
X złr.

Za i n a e r a t y  i orty. 
kuły nadesłane od jednego
wiersza: pierwszy raz 6 c., 
drugi-i trzeci po 5,c. Na- 
leżytość steplovra od każdej 
itweraty 30 c.

Przesyłki (franco) od­
biera Administracja Gazety 
Lwowskiej Numer poje­
dynczy w Ęzpedycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) J>e.

R e k l a m a e y e  wolne 
od, opłaty pocztowej.

fftlfHrTli S  1' I' f ' --------

W Czwartek 17. Listopada 1870. f i t o k  w y s i a n i a  6 ® - '

Część urzędowa.
Jego B ic . miiiister spraw w ew nętrzyrh m iano- 

inżynierów Karola M a y e r  i Feliksa K s i ę ż a r -  
8 t i  e g o  nadinżynierami a adjunktów budownictwa 
Lrydryka W e i ,  Dominika O p a t o w i c z a ,  Jana M a - 
t u l ę ,  W ilhelm a K a p p e ,  Emila B e r k o w s k i e g o  
i T eodora  K r o k i e w i c z a  inżynierami dla państwo­
wej służby budow niczej w Galicyi.

Obwieszczenie.
S z e f c. k. Namiestnictwa nadal na przedsta­

wienie reprezentacyi miasta D rohobycza opróżnione 
atypendyum fundacji drohobyckiej w rocznej kwocie 
8 4  z łr. w. a- Rudolfowi W i l l m u t h o w i  słuchaczow i 
akademii technicznej we Lw ow ie.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ów  dnia 12. listopada 1870.

Obwieszczenie.
S z e f c . k. Nam iestnictwa nadał opróżnione sty- 

pendyum fundacyi b y łeg o  powiatu przem yskiego ar- 
cyksięcia  R udolfa w roczn e j kw ocie 90 zlr., poeząw - 
szy od b ieżącego  roku szkolnego, Karolowi D o ł -  
ż y c k i e m n ,  uczniow i fi l . klasy wyższej szkoły re ­
alnej we L w ow ie, synowi kancelisty pow iatow ego, 
obarczon ego  8 dziećm i, z których 6 do szkól 
posyła.

Z  c . k. Namiestnictwa.
Lw ów  dnia 12. listopada 1870.

Dnia liłtop. 1 8 7 0  r. wyszedł i rozesłany zasiał 
Z G. k. rządowej i nadwornej drukarni w Wiedniu ŁIV. 
zeszyt Dziennika ustaw jtaństwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 133. Cesarskie rozperiądzenie z 14. listopada 1870 

dotyczące zniesienia cesarskiego rozporządzenia z 25. 
października 1869 . Dz. u. p. Nr. 162.

C zęść  ii ie iir z ę d o w a .
L w ó w . 17. listopada. 

Podczas gdy  kom isja  adresowa izby wyższej 
w ypracow ała już projekt adresu, który miał być przed ­
łożon y  izbie na w czorajszem  posiedzeniu, w kom isji 
adresow ej izby deputowsnych odbyła się dopiero 
wstępna dyskusya. „Frem denblatt”  donosi, żc depu­
towani w sprawie tej przestrzegają ścisłą dyskreeyę 
w ięc niew iadom e są szczegó ły  posiedzeń komisyi. 
W iadom o tylko tyle, że dyskusye bywają ożyw ione, 

C7ego najw ięcej przyczyniają się dawni centrali- 
aci, Dr. sturm  ma zająć się wypracowaniem  adresu. 
Jawnem ma już być rozdw ojenie pom iędzy frakcyą 
centralistyczną i autonom iczną. Pow odem  tego  nie­
porozum ienia ma być odmienne zapatrywanie obu 
frakcyi na rezolucyę sejmu ga licy jsk iego. „F rem den - 
olatt“  doQoSZęc  0 tem ( ro|)i następującą u w agę: 
„Zew nętrzna sytuacya wpłynie pomyślnie na rozw ią­
zanie kwestyi galicyjsk iej. W ystąpienie Rosyi sk łon ić 
musi Polaków do umiarkowania, gdyż zrozumią p o ­
trzebę wzm ocnienia Anstryi w obec groźn ego  stano­
wiska Rosyi- Jeżeli stronnictw o konstytucyjne posia­
da takt polityczny, to skorzysta z obecnej chw ili.“

W  artykule p. t. „J eszcze  jedno słow o o u - 
^ °d z ie«  Wykazuje „P rager A bendblatt” , że ugoda o -  
-uP>ona niem ożliwą prawie ceną nie je s t  właściwie 

% lecz poddaniem się. „N arodow e stronnictw o-— 
pisze ten dziennik —  nie powinno zapom inać, że 
a ze i inftę stronnictw a w edług zasady rów ności 
om,a- ac sie muszą nagrody za swoją g otow ość do 

ligo • ^dyby rZą j  dla przeprowadzenia ugody
przj.1?* z ą c e nę, pow staćby musiał ogrom ny za -
me t  Gotowość rl  ̂ ł * i. a<> ugody nie polega na zimnem p o -
dyktowaniu Włtruuków i ośw iadczeniu, że się od nidh 
ani na 0 jeden nie odBtapi. B yłby to szczególny 
rodza j zgod liw ości. p 0iacy ^ie zgadzają  si? w s w y *
żądaniach z Niemcami, N iem cy z Czecham i, Cze#i

z Słow eńcam i a ci ostatni znowu z Dalmatyńcami itd. 
Jeżeliby tedy każde narodow e i polityczne stronnictwo 
upornie stało przy sw oich  żądaniach, jakżeż możuaby 
wtedy m yśleć o u g od z ie?  Prawdziwa zgod liw ość ma­
nifestuje się tem, że uwzględnia należycie istniejące 
a nie dające się zm ienić stosunki i nie stawia w a­
runków, których  spełnienie położen ie  rzeczy  n iem o- 
żliwem czyni. Gdyby przew ódzcy  narodow ej o p o z y - 
cyi w C zechach przy różnych układach ugodow ych 
nie byli odrazu wystąpili z absolutnie niemożliwemi 
warunkami, zaraz by się pokazało, że rząd i stron ­
nictw o konstytucyjne gotow e jest do ustępstw wcale 
znacznych. Jeżeli tedy przyjść ma do skutku ugoda, 
to stać się to m oże tylko w drodze obustronnego 
kompromisu. Kom prom is zaś taki je st całkiem  nie­
m ożliw y, jeże li odrzucone zostają z góry  wszelkie 
układy w drodze przez wszystkich przyjętej i le ­
ga lnej.11

Sprawa rewizyi traktatów paryskich odw róciła  
w tej chwili uwagę Europy od  teatru wojuy. „Spra­
wa ta —  pisze „F rem d^ n h btt11 —  nawet bez alar­
m ujących p og łosek  groźnie się przedstawia. Groźną 
jest ta sprawa ju ż d la te g o , że Turcya postanowiła 
zaprotestow ać przeciw  temu postępowaniu Rosyi. Od 
protestu nawet najencrgiczn iejszego daleko jeszcze  
do w ypow iedzenia wojny, wątpimy w ięc, by ju ż w tej 
chwili Turcya za broń chw yciła. Turcya je s t  wpraw­
dzie u zb ro jon ą , a p od rożn i, którzy niedawno przy­
byli z stolicy tureckiej, zapewniają, że zaopatrzona we 
wszystko armia Sułtana liczy  500.000 żołn ierzy  g o to ­
wych do marszu. Zanim jednakże Turcya poweźm ie 
nieodw ołalną d e cy z ję , porozum ieć się musi z m ocar­
stwami podpisanemi na traktatach a m ianowicie z A u - 
stryą i Afiglią. Ani Anglia ani Austrya nie będą ra ­
dzić T u rc ji, by się natychmiast do wojny zapędzała. 
A le mimo to sytuacya je s t  dosyć groźną. Angielski 
dziennik „T im es”  nie przypuszcza, by Anglia zezw o­
liła na rewiz.yę traktatów a g los  tego dziennika ma 
wielkie znaczenie i wywiera wpływ na b ieg  wypad­
ków. A ngielscy  m ężow ie stanu obrali sob ie  zaraz 
tratny kierunek i osob iście  znoszą się w W ersalu 
z br. Bismurkiem. Angielskiem u gabinetowi , który 
mimo sprzeczek  o wywóz  broni do F ra n cji, w z g o ­
dzie pozosta je z Prusam i, wiele zależy na te m , by 
poznać dokładnie stosunek W ersalu z Petersburgiem . 
Od rezultatu tych badań zaw isł kierunek dalszej 
kampanii dyplom atycznej gabinetu St.dam es. Austrya 
zajęła przezorne stanow isko. Nasz rząd jak  wiadom o 
nie zajmuje wprost nieprzyjaznego stanowiska w o b e c  
żądań rządu rosyjsk iego i nie przeczy , że wszystkie 
punkta paryskich traktatów z trudnością dadzą się 
utrzymać. W  W iedniu tedy panuje przekonan ie, że 
trudności nie są tak wielkie i nadzieja , że spraw-a 
ta jeszcze pokojow o załatwioną być m oże.11

Zaraz po nadejściu noty rządu rosyjsk iego wy- 
powadającej konwencyę dodatkową do traktatów' pa­
ryskich z r. 1856 odby ły  się we W iedniu konferen- 
cye pom iędzy austryackim kanclerzem  państwa a p o ­
słami Anglii i T urcyi. O przebiegu tych konferen- 
cyi podaje „S o n n - und Montags Z tg .“  następujące 
w iadom ości: „T u rcya  zapytała A u stry ę , A nglię i 
Francyę, czy zech cą  trzym ać się konwencyi z t5 g p  
kwietnia 1856, w edług której każde naruszenie pa­
ryskiego traktatu uważane ma być za casus bełli a 
m ocarstwa pow yższe porozum ieć się mają z wysoką 
Portą w zględem  użycia je j s ił zbrojnych na lądzie i 
morzu. Tein zapytaniem zapobiegła  Turcya rozw le­
kłej akcyi dyplom atycznej. Jest nadzieja, że W łoch y  
przyłączą się do Austryi i A nglii. G dyby miał bjsc 
zwołany kongres, takowy odbyłby  się we W iedniu;—  
Poniżej zestawiamy w iadom ości, któreśm y z innych 
źródeł o przesileniu na W schodzie otrzymali. Pod 
dniem 14. telegrafują z Wiedtiia do „P . L .“ : „R ząd 
angielski w ysłał protest do Petersburga, który w y­
pow iedzenie traktatu nazywa nieuzasadnionem , je -

dnostronnem zerwaniem układu. Turcyi nie opuści 
A nglia w żadnym razie. Gorczakow uspakajał posła 
angielskiego, który g o  o tym proteście uwiadom ił, i 
ośw iadczył p rzy fem : że Rosya nie m oże cofnąć sw e­
go  postanowienia, ale sprawa ta .da się załatwić w 
sposób międzynarodowy. Rosyjska nota zdaje się żą ­
dać kongresu, któryby tę sprawę załatwił, a jen era ­
łow i Annenkowowi m iało się udać pozyskać Prusy 
dla planu kongresu. Porta założyła protest. Mówią, 
że Rosya tak dalece się uzbroiła, iż już nawet re ­
zerwy od dłuższego czasu pod broń pow oływ ano, t1- 
ważaję za rzecz pewną w ypłynięcie angielskiej fioły 
morza śródziem nego i zwołanie parlamentu.”  Druga 
depesza tegoż dziennika tak op iew a : „H r. Beust k on ­
ferow ał w sprawie wschodniej z posłem  angielskim 
i tureckim. W  kołach dobrze poinform owanych uwa­
żają sy tu ację  za groźną. P oseł pruski w Petersbur­
gu odczytał księciu G orczakow  notę, w której rzad 
pruski wyraża sw oje zdziwienie z tego kroku rządu 
rosyjsk iego. „N . fr. Presse“  z Rei lina donosi o  p rzy ­
byciu angielskiego kuryera z depeszami dla Wiedniu 
i Konstantynopola Nota angielska ma stanow czo p ro ­
testow ać przeciw  zerwaniu układów przez R osyę. Do 
„T a gesp resse " telegrafują z Belgradu, że p e łn om oc­
nik rosyjski zrob ił p rop ozy c ję  Serbii, by wojska se rb ­
skie na wypadek wojny wschodniej przeszły pod d o ­
wództwo R osyi.”

W i e d e ń .  Na uajbliższem posiedzeniu izby deputo ­
wanych przedłoży tząd kilka projektów  do ustaw. Dwa 
projektu dotyczące organizacyi władz uniw ersytec­
kich i uzyskania stopnia doktorskiego. W ed łu g  p ieriw  
szege  projektu zdolność do uzyskania godn ości aka­
dem ickich jest niezaw isłą od wyznania re lig ijn ego . 
Istniejące przy uniwersytetach we W iedniu i w Pra­
dze kollegia doktorów  przestaną być częściam i fa­
kultetów i uniwersytetów. Przedłożony zostanie tak ­
że projekt do ustawy znoszącej nadzwyczajne zaża ­
lenia przeciw  wyrokom  sądowym w sprawach kar­
nych i regulującej kojnpetencyę są d o w ą  przy za ła ­
twianiu próśb o zw leczenie kary i ę łaskę.

Berlin. „S taatsanzeiger” ogłasza następujący 
okólnik kanclerza zw iązkow ego hr. Bismarcka do p o ­
słów  Zw iązku p ó łn ocn o-n iem ieck icgo  o swej rozm o­
wie z panem Thiers w W ersalu :

W ersal, 8. listopada 1870.
JWPanu wiadom o, że  p. Thiers ob jaw ił ż y cz e ­

nie, aby mu pozw olono przybyć do kwatery głów nej 
gw oli rokowań, po poprzedniem  skomunikowaniu się 
z rozmaitymi członkam i rządu narodow ej obrony 
w T ours i Paryżu. Na rozkaz JKMości objaw iłem  
gotow ość  do takiej rozm ow y a panu Thiers d ozw o­
lono udać się poprzednio dtaia 30. z. nu do Paryża, 
zkąd dnia 31. w rócił do kwatery głów nej

Fakt te n , że  mąż stanu znaczenia i dośw iad­
czenia p. Thiers ’a przyjął pełnom ocn ictw o rządu pn - 
ryzk iego, kazał mi się spodziew ać, że podane nam 
zostaną p ro p o zy c je , których przyjęcie będzie m ożli- 
wem i do przywrócenia pokoju  odpow iedniem . Przyją­
łem  p. Thiers z pełną uszanowania uprzejm ością, do 
jak iej znakomita je g o  osob istość, bez w-z-ględu nawet 
na nasze stosunki daw niejsze, dawała- mu najzupeł­
niejsze prawo.

P. Thiers ośw iad czy ł, że- F rancja  na życzenie 
mocarstw neutralnych gotow a zezw olić na zaw ie­
szenie broni.

JKM ość m usiał w ob ec oświadczenia teg c  ro z ­
w ażyć, że  każde zawieszenie broni eamo przez się 
wszystkie te dla Niem iec warunkuje n iekorzyści, 
t  jakiem i dla arm ii, której wyżywienie polega na 
daleko od leg łych  ź ró d ła ch , zw iązane jest każde 
przedłużenie wojny. Prócz tego pn jjm ow aH śm y na 
siebie wraz z zawieszeniem  broni zobow iązanie watnzy- 
mania oddziału wojsk niem ieckich, k tó ry  po kapitu­
la c ji Metzu pozostał do dyspozycyi, w stanowiskach, 
jak ieby zajmou-ał w dniu podpisania, a tem samem
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z i/e c2 e n ia  się zajęcia  dalszych , obszarcw  kraju n ie­
p rzy jacie lsk iego , które obecn ie  bez dobycia miecza 
lub po pokonaniu m ałego oporu zająć możemy.. W o j­
ska niem ieckie nie m ogą w najbliższych tygodniach 
spodziew ać się znacznego przybytku. R ozejm  nato­
miast podałby Francyi m ożność rozw inęcia w łasnych 
źród e ł, ukończenia form acyi w zarodzie będących  i, 
jeże liby  kroki n ieprzyjacielskie po ukończeniu r o -  
zejm u na nowo rozp oczą ć  się m iały, przeciw staw ie­
nia nam korpusów  do oporu  zdolnych , których te­
raz nie ma.

Mimo takie rozw agi dozw olił JKMość przew a­
ży ć  życzeniu  uczynienia p ierw szego do pokoju  k ro ­
ku, i upow ażoiony zostałem  do natychm iastowego 
uprzedzenia pana Thiersa przyzw oleniem  na 2 5 , lub 
le ż ,  jak  później chciano, 28 dni na podstaw ie p ro ­
s teg o  w ojskow ego status quo w dniu podpisania. 
Zaproponow ałem  mu, by linią dem arkacyjną ozna­
cz y ć  się mającą odgran iczyć stanowisko obu wojsk, 
jak iem by b y ło  w dniu podpisania, zaniechać kroków 
nieprzyjacielskich  na cztery tygodnie a w tym cza ­
sie przedsięw ziąć w ybory i ukonstytuowanie rep re - 
zentacyi narodow ej. Skutkiem teg o  pokoju  byłoby  
b y ło  po stronie francuskiej tylko zrzeczen ie się ma­
ły ch  i zawsze n ieszczęśliw ych w ycieczek  i b e zp o - 
trzebn ego i n iepojętego  marnotrawstwa artyleryjskiej 
amunicyi z dział fortecznych  na czas trwania r o -  
zejm u.

W e  w zględzie  w yborów  w A lzacyi m ogłem  
ośw iadczyć, że  upierać się nie będziem y przy sty - 
p u la cy i, któraby zakw estyonow ać m ogła łączność 
niem ieckich departam entów z Francyą przed zawar­
ciem  pokoju , i że żadnego ich  mieszkańca do o d ­
pow iedzialności nie pociągniem y za t o ,  że ja k o  de­
putowany sw ych ziom ków  udał się do francuskiego 
zgrom adzenia narodow ego.

Zdum iony b y łem , gdy francuski pośrednik od ­
rzu cił te p ro p o z y cy e , przy których  wszystkie k o ­
rzyści były  po stronie francuskiej, ośw iadczając, że 
rozejm  natenczas tylko przyjąć m oże, jeżeliby  tenże 
obejm ow ał zezw olenie na roz leg łe  laprowiantowanie 
Paryża. O drzekłem , że zezw olenie to obejm ow ałoby 
tak daleko po za statu9 quo i po ża każ<}e słuszne 
oczekiw anie w ybiegającą wojskową k o n c e s ję , że go  
się pytam, czyby  był w stanie podać nam coś  temu 
odpow iedn iego i c o ?  P. Thiers ośw iadczył, że do 
żadnej odpow iedniej w ojskow ej p ropozycjo  u m oco­
wanym nie je s t  a żądanie zaprowiantowauia Paryża 
postaw ić musi, nie m ogąc nam za nie ofiarować nic 
innego jak g o tow ość  rządu paryskiego dozwolenia 
naroduui francuskiemu wyboru reprezentacyi, z k tó- 
rejby praw dopodobnie w jsz ła  w ładza , z .którą, b ę - 
dziem m ogli rokow ać o pokój.

W takiem położen iu  musiałem wypadeu na­
s z y c h  rokowań p rzed łożyć królow i i je g o  w ojsko­
wym doradzcom .

JkiMość słusznie by ł zdziw iony na tak wybu­
ja łe  w ojskow e żądanie i zaw iedziony w  nadziei, jaką 
pokładał, w rokow aniach z p. Thiers. Żądanie n iesły­
ch a n e , abyśmy się zrzekli ow ocu  w szystkich od 
dw óch  m iesięcy rob ion ych  wysileń i uzyskanych po­
w odzeń  i aby stosunki przyw rócone zostały  na punitt, 
na którym były na początku osaczenia Paryża, m o­
g ło  jedynie na nowo dać dow ód, że w Paryżu szu­
kają pretekstów , by narodow i odm ów ić w yborów  lecz 
nie szukają sposobności do ich  przeprow adzenia bez 
przeszkody.

Na życzen ie  m oje, aby przed dalszym ciągiem  
kroków  n ieprzyjacielskich  starano się o porozum ie­
n ie się na innych podstawach, m iał p. Thiers dnia 
5. b. m. w linii fo rp ocz t jednę je sz cze  rozm ow ę z 
członkam i rządu paryzk iego, by takowym, albo krótszy 
zaproponow ać rozejm  na podstaw ie status quo, albo 
proste rozpisanie w yborów  bez  konw encyjnego r o -  
zejm u, w którym to przypadku m ogłem  przyobiecać 
w olny udział i zezw olenie na w szelakie z bezp ie­
czeństw em  w ojskow em  jako tako zgadzające się 
ułatwienia.

W e  w zględzie  treści te j rozm ow y sw ojej z pp- 
Favre i T rochu  nie ośw iadczył się p. Thiers b liżej 
w o b e c  m niej ja k o  wypadek je j  umiał mi tylko p o ­
dać otrzym any rozkaz zerwania układów  i opuszcze­
nia W ersalu, poniew aż rozejm u z zaprowiantowaniem  
Paryża osiągnąć nie można.

O djazd je g o  do T ours miał m iejsce dnia 7.
rano.

P rzeb ieg  rokowań pozostaw ił w e mnie tylko 
prześw iadczenie, że obecn i w ładzcy we Francyi od 
początku na seryo nie myśleli o tem , by g ło s  na­
rodu  francuskiego objaw ił się przez wolny wybór

zgrom adzenia, któreby g o  rep rezen tow a ło ; i że me 
zamierzali doprow adzić do rozejm u, lecz  że waru­
nek, o nieprzyjęciu  k tórego przekonani być musieli 
postawili dla teg o  jedyn ie, by m ocarstw om  neutral­
nym, których  poparcia  spodziew ają się, nie dać od 
m ownej odpow iedzi.

Upraszam JW Pana uniżenie, abyś się ośw iad­
cza ł w zgodzie  z depeszą niniejszą, do odczytania 
której upoważniony jesteś.

v. B is  m a r e k .
—  H ałas, który w yw ołała w dziennikar­

stwie w iadom ość o zwołaniu parlamentu p ó łn o cn o - 
n iem ieckiego w Versailles, by ł p lonnjr. „N ordd. A llg . 
Z tg .“  donosi, że w edług w iarogodnych  wiadom ości 
parlament niem iecki zgrom adzi się w Berlinie 21. b. m- 

O pogłoskach  w zględem  nowej pożyczki Prus 
dla dalszego prowadzenia wojny pisze tenże dziennik: 

„ Z  w iadom ości, że parlament w blizkiej sesyi 
sw ojej zajmie się uchwaleniem środków  dla dalszego 
prowadzenia wojny, wysnuło kilka dzienników w nio­
sek, że zaciągniętą być ma nowa pożyczka zw iąz­
kowa. Mniemamy, że to przypuszczenie obecnie je ­
szcze nie jest uzasadnione. Idzie tu w każdym razie 

otw arcie kredytu dla administracyi związkowej, 
a l e ' stanow cza uchwała w tej sprawie je sz cze  nie 
zapadła.

P a r y ż . U rzędow y dziennik paryski w ten sposób 
don iósł o zerwaniu układów o zawieszenie bron i:

„C ztery  neutralne m ocarstwa A n g lia , Rosya, 
Austrya i W łoch y  w zięły in icjatyw ę w pro jekcie  za ­
wieszenia broni, które um ożliw iłoby zwołanie z g ro ­
madzenia narodow ego.

„R ząd obrony narodowej postawił warunki na­
stępujące : wolny przywóz żywności do Paryża i g ło ­
sowanie ca łeg o  narodu francuskiego w w yborze zg ro ­
madzenia narodow ego.

„Prusy wyraźnie odrzuciły  pierwszy warunek i 
przystały tylko z zastrzeżeniem  na głosow anie w A l­
z a c ji i Lotaryngii.

„R ząd  obrony narodowej jed n og łośn ie  u ch w a­
lił ,  iż tak pojęte zawieszenie broni odrzuconem  być 
musi.

„Journal officiel" podaje dalej wyjaśnienie; o 
ostatnich rozruchach stronnictwa czerw on ego w 
Paryżu.

„R ząd  obrony narodowej —  pisze dziennik u- 
rzędowy —  musiał dnia 1. listopada zarządzić śledz­
two w sprawie zaburzeń, których ostatecznym  re­
zultatem był zamach wykonany 31. października.

„C złon kow ie  rządu chętnieby zapomnieli o tym 
akcie gw ałtow nym , którego ofiarami stali się. Je­
dnakże nie m ogli oni zapom nieć o interesie repu­
bliki i pom inąć prawo skoro wystąpiono z nowemi 
groźbam i przeciw  porządkowi publicznemu.

„ W  dniu 1. listopada pokazało się z różnych 
czynności, że przerwane przez patryotyzm narodowej 
gwardyi szalone dzieło napowrót podjęte zostanie 
O rganizatorow ie rozruchów  z 31. października p o ­
zostali w perm anencyi i zapowiadali g łośn o  bitwę 
i zw ycięstw o komuny. Publicznie zarzucono rządowi 
zdradę. Jeden k ościo ł był widownią fanatycznych i 
groźnych  ośw iadczeń. W  pewnym klubie postanow io­
no spełn ić dzieło patryotyczne przez zamordowanie 
gubernatora Paryża.

„W reszc ie  naruszono porządek, ustawy i repu­
blikę z niepraktykowaną dotąd siłą. Niemożliwem 
stało się ju ż nadal długie i cierpliw e m ilczenie rządu 
uznane przez opinię publiczną.

„D nia 1. listopada zatem wydano rozkazy aresz­
towania anarchistów dla uszanawania zw ykłych ustaw 
łagodniejszych  od tych, które sprow adza stan ob lę ­
żenia a w reszcie dla zapewnienia zupełnej sw obody 
powołanym  do głosow ania w yborcom .

„A resztow ano kilka osób . R ozp oczę ło  się śledz­
two, które szybko prowadzone będzie.

—  „Journal officiel“  z 4. listopada p isze : Na­
sza linia obronna postąpiła o jeden krok dalej wzdłuż 
Sekwany między Genneyilliers i Nanterre. Na drodze 
z Courbevoie do B ezons nie sięgały nasze linie poza 
dw orzec kolei do Havre. Postanowiono posunąć się 
dalej. Colom bes obsadzone zostało dzisiaj przez 
gw ardyę ruchom ą, postawiono w stanie obronnym 
półwysep Genneyilliers i ustawiono działa przed O rg e - 
mont i Argentem il."

Załoga Paryża podzieloną została na trzy 
armie. O rdre de bataille jest następujący: „N a ­
czelny dow ódzca jen era ł T rochu , gubernator'Paryża, 
sze f sztabu jenera lnego jenerał Schm itz, je g o  za ­
stępca jenerał F o y , wyższy komendant artyleryi j e ­
nerał G u o y , wyższy komendant inżynieryi jenerał

Ghabeau la T o u r , jeneralny intendant jen era ł W olf- 
W  pierw szej armii dow ódzcą jest jenerał Clement 
Thom as (2 6 0  batalionów gwardyi narodow ej). W  dru­
g ie j armii dow ódzcą jest jenera ł D ucrot. Składa się 
ta armia z korpusów jen era łów  Yinoy, Renault i Exea. 
W  trzeciej armii dow ódzcą jest jenera ł T rochu . A r ­
mia ta składa się z 7 dywizyi wraz z za łogą  ma­
rynarki.

W;,:
sm . r  m  1 1 4  m .

( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j )  odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 6tej wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: 1 ) Podanie jeneralnej ajencyi dla
handlu i przymysłu o przedłużenie terminu do wywozu 
zakupionych w Żubrzy dębów. Sprawnzd. radny p. Dą­
browski, 1 > /J  Wydzierżawienie prawa propinacyjnego wy­
szynku za rogatkami grodeckiem i i żółkiewskiemi. Spraw, 
radny p. Dąbrowski. 2 )  Wnioski komisyi administracyjnej 
niest. doch. miej względem przyznania zaopatrzenia dla 
poborcy p. Michała Ostrowskiego. Sprawozd. radny pan 
Dąbrowski. 3 )  Akt odbytej licytacyi na dostawę podwód 
dla urzędu szupasowego. Sprawozd. radny p. Romuald T u - 
rasiewicz. 4 )  Zatwierdzenie sprawunku mundurów dla stra­
ży ogniowej. Sprawozd. radny p. Manieeki. 5 )  Extabu- 
laeya praw m. z realności pod Nr. 5 7 0 4/ 4.

( R o z p r a w y  o s  t a t e c  z n e w l w o w s k i m  c. k. 
s ą d z i e  k r a j o w y m . )  B a n d a  z ł o d z i e j ó w .  D. 4. bm. 
stawali przed sądem (przewodu. radca sądowy p. P ęta ł, 
oskarżyciel podprok. p. Sawczyński) Jan Flach ze Zimnej 
wody, 37 lat, stanu wolnego, już 5 razy za kradzież ka­
rany, Oleksa Pankiewicz z Rudna, 29 lat, już 2 razy za 
kradzież karany, Jan Dejczuk ze Lwowa, 20 lat, już raz 
za kradzież i raz za przeniewierzenie karany, Michał Krzy- 
miński z Hodowie, 36 lat, już 3 razy za kradzież karany, 
Anna Pawlikowa z Bieńkowej, 40  lat, kucharka, matka 3 
dzieci , Maryanna Miszłowa ze Stryja, zamożna szynkarka 
we Lwowie, 23 lat, matka 5 dzieci, starozakonna, Józefa 
Fiałkiewiczowa, przekupka we Lwowie, 51 lat, matka 3 
dzieci i Franciszka Krzyżowa z Iskrzyni, 46  lat, matka 1 
dzieck a , już za kradzież karana. Oskarżenie opiew a: 
W  nocy 8/9 kwietnia r. b. skradziono ze sklepu Czipy 
Tiostow ej we Lwowie rzeczy wartości 5 6 z łr . i jak śledz­
two w ykryło , popełnili tę kradzież F lach , Pankiewicz i 
Dejczuk, którzy zostali aresztowani i przyznali się. Flach 
według sw ojego opowiadania spotkał się za gródecka 
rogatką z Krzymińskim, oznajmił ma, co  się stało i zo­
stał przez niego zaprowadzony do szynku Miszlowęj, gdz:e 
część rzeczy wyraźnie jako skradzione sprzedał za 3 złr., 
druga zaś cześć sprzedał drugiego dnia Fiałkiewiczowej 
za o złr., Krrymiństii i łti wyznał, że rzeczy te sa skra­
dzione. Oprócz tego kupili rzeczy z tej kradzieży Pawłu- 
kowa i Krzyżowa. Sąd skazał Flacha i Pańkowieza na 2 
lata (wniosek 3 lata) cięż. więz. z postem wkażdym tygo­
dniu , Dejczuka na 1 1/„ roku (wniosek 3 lata) z postem 
w każdym tygodniu , Krzymińskiego na 6 miesięcy wię­
zienia, Pawlukowę na areszt 3, Miszlową na areszt 14tu 
dniowy, Krzyżowe zaś na grzywnę 10 złr., Fiałkiewiczowej 
sąd nie uznał winną. Wszyscy przyjęli wyrok oprócz Mi- 
szlowej, która zapowiedziała rekurs.

K r a d z i e ż .  Dnia 15. lipca r. b. w południe poszła 
pewna praczka pod 1. 1 6 1 * 4  na strych i spostrzegła, że 
przed kwadransem jeszcze nienaruszony skobel od zam­
kniętych drzwi był przekręcony, a na kanapie tam stoją­
cej leżały trzy worki, fajka, tytoń itd. Praczka zawołała 
natychmiast dwie in.ie kobiety, które rozpatrzywszy się 
po strychu, nikogo nie znalazły. Po chwili udała się 
praczka powtórnie na strych i otworzyła drugi strych, 
gdzie niemal kwadrans zabawiła. W ychodząc ztamtąd spo­
strzegła na kanapie siedzącego nieznajomego człowieka, 
który ją  prosił, aby krzyku nie robiła. Nieznajomy został 
Da krzyk praczki przez przybyłych domowników do p o - 
licyi odstawiony. Jest to sławny złodziej Jan W róblewski 
z Mostka, druciarz we Lwowie zamieszkały i powszechnie 
znany, 30 1,, o jc iec  3 d z ., ji i i  3 razy za zbrodnię kra­
dzieży karany. W róblewski w śledztwie wymawiał się pi­
jaństwem, lecz świadkowie udowodnili, że był wcale trzeź­
wy. Sąd (przewodn. radca sądowy p. M ogiinicki, oska­
rżyciel podprokurator p. Dr. Prachtel) skazał g o ,d n ią  2. 
b. m. na 2  lata ciężkiego więzienia z postem w każdym 
tygodniu Przyjął wyrok.

(W  y k a z  u k a r a n y c h  d o r o ż k a r z y  i f i a k r ó  w .) 
C. k. D yrekcja policyi we Lwowie ukarała w pierwszej 
połowie listopada b. r. następujących fiakrów i dorożkarzy: 
Za tamowanie dróg dorożkarzy: 1. 79, 109. Za złe olicz- 
bowanie powozu dorożkarzy: I. 52, 61 , 76, 103, 111 
(pow tórnie), 147, 151, 154 , 157, 169, 170, 186, 188, 
198, 199, 20 9 , 21 3 , 2 1 4 , 22 4 , 226 , 23 0 . Za niedotrzy­
manie jazdy zamówionej dorożkarzy: 1. 2 0 3 , 23 1 , omni­
bus: 1, 2, 3. Za nieprzedstawienie woźnizy fiakrów: 1. 
25, dorożkarzy: 1. 2, 15, 32 , 70 , 107, 108, 169, 173, 
185, 213 , 22 1 . Za nieposłuszeństwo przeciw rozkarzowi 
urzędowemu dorożkarza: 1. 124. Za nieporządny powóz_ 
dorożkarza: 1. 168, omnibus 1. 4 , S. Za niedotrzymania 
stanowiska fiakrów: I. 5, 7, 8 , 50. D orożk a rzy :!. 32>
52, 69 , 94 , 105, 184 , 185, 186 , 197 , 198 , 20 4 , 224-
Za obrazę straży dorożkarzy: I. 44  oddany został do sądu- 
Za przejechanie przechodniów dorożkarzy: I. 4 4 , 53, 9 
130 (oddani do sądu). Za zostawienie koni bez n*
/.oru dorożkarzy: I. 53 , 114, 173, 2 0 5 . Za burdę
pilstwo dorożkarzy: 1. 85 , 104, 115,  131, 162,

i

I. 33, Ka nieporządną jazdę dorożkarzy: 1, 70, 96 , _ j
132, 154, 179, 226 . Za nieostrożną jazdę fia k ró * : ' 
4 , 16, 23 , 4 5 , dorożkarzy: 1. 112, 16 0 , 177. Za Prz®' 
kroczenie taksy dorożkarzy: I. 72, 11 3 , 1 2 0 , 209. 
osadzenie na dorożce małego chłopaka dorożk irzy ’ ga_ 
234 . Za zanieczyszczeni# ulicy d o ro ż k a r z a . 1. >

r-
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lta'r l i 7. Zn wykonywanie przemysłu dotołkw skitj#  
b«z pozwolenia dokonane: 76 (odstawiony do magistratu), 
Za nagabywanie przechodniów dorożkam i: 1- 214.
— ia i^ mm

Gospodarstw®* przemysł i handel.
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Mec pszenicy , , . 4 i 80 S 4 40 3 50 4 I .
• żyta « . . .  . 31 5 3 10 2|80 2 50 2 50
p .kam ien ia  . . 2 20 2 40 2 ;2 0 2 * 2 26
•> " w’88 . . . . . 1 50 1 60 1 30 1 20 1 50
e grochu . . . 4 10 3 20 3 2 2
” hreczki . 2 . . 1 90 2 •
•’ kukurudzy . 3 60 3 50 3 60 a 2 80
” ziemniaków . . 1 50 70 1 50 1 1 .
einar siana . . . . 2 60 1 65 i ; 30 2 ,5 0 2 : i 0

^ąg drzev a tw ardego 6 6 * 7 24 *
» ,  m iękkiego ffi • 4 • 4 50 5 ,5 0 * .

l'uut mięsa w ołow ego . (14 * 14 15 16 • 15
Miara wina . . . [60 * 80 80 75

»  p iw a ................ , *16 * 16 16 • 16
W yrobnik z wiktem J 30 t 30 • 30 , a , 30

„  bez wiktu , . 160
i

65 • 60 * 40

nopne 120 8T 6 *fr. —  c. do 6 a łr. 10 a., siem ię 
lniane 150 <g 9 z lr. 50 c . do 9 z lr . 75 c ., anyż r o ­
syjski cet. 100 W  22  z łr . 50 c. do 23 z łr. —  c ., anyż 
płaski 100 ST 13 złr. 25 c . do 13 z lr. 50 c ., kminek 
100 S" 18 z łr. 50 c. do 19 z łr . 50 c ., len 100 S - 14 złr.
—  e. do 22  złr., konopie 100 ST 15 złr. —  c. do 23 z łr .
—  c., chm iel 100 ŹT 20 z łr . —  c . do 22 złr. —  c ., 
m iód z w oskiem  100 25T 23 złr. —  c. do 23 złr. 50 c., 
m iód patoka 100 U  21 złr. 50 c . do 22 złr. 50  c ., wosk 
żó łty  lw owski 100 8T 115 złr. —  c . do 120 złr ., wosk 
żó łty  w iejski 100 S" 106 złr. —  c. do 108 złr. —  c ., 
potaż słom iany 100 S" 12 złr. — c. do 12 złr. 50 c ., 
potaż drzewny 100 0 " 14 z łr . — c . do 16 złr. 50 c., 
łó j 100 ffi" 32 złr. —  c . do 32 z łr . 50 c. , spirytus 
wiadro 18 złr. 78 c. do 19 złr. — c.

L w ó w ,  16. listop. W  tut, izbie handi. i przem. 
p ła con o : Pszenica 170 B  9 złr. 2 0 c. do 9 złr. 5 0 c ., żyto 
160 U  5 złr. 40 c. do 8 złr. 50 c., jęczm ień  140 U  4 złr. 
75 c. do 5 złr. 20 e., hreczki 140 g f 4 z lr. 60 c, do 
4 złr. 75 c ., ow ies 100 S? 3 z łr. 25 c. do 3 złr, 35 c., 
kukurudza 170 H  6 złr. 25 c. do 6 z łr. 80 c., groch  
180 U  7 z łr. 75 c. do 8 złr. — c. j  soczew ica  180 ST 
7 z łr. 50 c. do 7 złr, 78 c., fasola 180 U  7 złr, 
60 c . do 7 złr. 80 c . , ja g ły  180 ST 9 złr. 50 e. 
do 10 złr. 25 c., koniczyna 180 S" 46 złr. —  c. do 
48 z łr ., rzepak zim. 180 15 złr. 50 c . do 18 złr. 75 c.,
rzepak letńy 150 g" 13 złr. 28 c. do 13 złr. 80 c., 
lnianka 150 fir 11 zlr. —  c . do 11 złr. 25 c., siemię ko­

ftstatniu poczta.
(Telegram y dzienników porannych.)

W i e d e ń ,  16. listopada. Na posiedzeniu izby pa­
nów we środę przedłożono wnioski do ustawy o proce­
durze w procesach cywilnych. Następnie rozpoczęły się 
rozprawy adresowe. Falkenhein przemawiał przeciw pro­
jektowanemu adresowi. Karol Auersperg odzywał się za 
adresem. Prezydent rady ministrów interpelowany odpo­
wiada, iż rozwiązanie w swoim czasie rady państwa było 
w obec groźnych na zewuątrz okoliczności niezbędnem.

Nieudałe rokowania ugodne z Czechami były dlań 
najcięższym zawodem jaki kiedykolwiek doznał w swem 
życiu. Rokowania z Czechami rozpoczął tylko li z patryo- 
tyzmu austryackiego. Zbija on dalej zarzuty jakiemi go 
obrzuca izba panów zarzucając mu naruszenie konstytucyi. 
Dzieło ugody uważ,a za konieczne i oświadcza, że jak 
długo będzie ministrem, nfk przeniewńerzy się wytknięte­
mu programowi ugodnemu. Uprasza w końcu o przedsię­
wzięcie jak najprędzej wyborów do delegacji.

W  izbie niższej odrzucono wniosek naglący Kliera, 
aby wybór do delegacyi odroczyć na dni ośm.

W i e d e ń ,  16. listopada. Zapowiedziany w izbie 
niższej wniosek naglący Kliera (dotyczący ośmiodniowego 
odroczenia delegacyi) tylko pod względem formy na­
g łości został odrzucony , na wniosek atoli Grossa będzie 
na jutrzejszym dziennym porządku. Następnie przedsię­
wzięto wybory do w ydziałów , poczem wydział weryfika- 

5 cyjny zdawał sprawę z swych czynności, 
j W  izbie panów przeciw wywodom prezydenta m ioi-
! strow p. Potockiego replikowali U nger i Lichtenfels, p o -  
| ezern celem zamknięcia jeneralnych rozpraw adresowych

zabrał g łos i przemawiał obszernie sprawozdawca, 
skończył zamknięto posiedzenie.

Gdy

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16. listopada.

Hu lei George: PP. Cielecki W ., z Byczkowic.
Hotel Langa: Pokorny, podpnlk., z Żółkwi.
f toteż europejski: Tworkowski 8., i  llosianca. — Żaki ej 

A., z Ostrowa. — Nownczek i .,  nadporncz.. i  Brzeżan.
Hotel angielski; Burzyński J , z Uhrynowa. — Kiesz- 

bowski ,1 , z Sambora. — Szymonewicz J., /. Błażowa.

Wyjechali ze Lwowa,
Dnia 16. listopada.

PP Ks. Lubomirski J., do Rrakowca. — Hr. Miecielski 
F„ do Wiśniowa — Br. Hejdel A ., do Bonisnówki.— Hr. Go- 
lejewski A., do Harasymowa. — Alteresco S , adw., do Jass.— 
Pfleder K., pens. nadp., do Wiednia. —  Augustynowicz B., do 
Knitżego. — Brykczyński S., do Warszawy. — Chajęcki S., 
do Żurawna. — Jędrzejowicz B., do Tyczyna. — Kozłowski 
C., do Huty. — Krajewski J„ do Czech. — Kunaszewski D., 
do Perekos. — Klucznik W ., do Sąd Wiszni. —  Mierzyński 
H., do Baryłowa. — Michałowski L., do Tarnopola. — My­
słowski A , do Koropca. — Turzański Tlmry, do Węgier. — 
Winnicki T ., do Nadyets. żarewic* W ., du Niskołyzy.

' ‘ p o s t r z e ż e n ia  fn e tcu rn lo g irE a r  « e  L w o tiic , 
Dnia 16. listopada 1870. 1 •
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D z i ś :  (p rzed , n .j „ M a u r e r  u . S t * b lo * » e r “ .

kom edyo=oper» w 3 aktach, i

Dnia 46. listopada 1870 r. wyciągnięto w c . k. 

urzędzie loteryjnym lwowskim następujące liczb y :

15. M. 71  60. 50.
Następne ciągnienia przypadną w dniu 30. listo ­

pada i 14. grudnia 1870,

O d p ow ird zd a ln y  re d a k to r  Adolf ttndyńskt.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej

K f t  k 1 8

-I
Mc

*-»■a
ja«

c; •w 0t
©w
O.

e*tm3
t*s

c*
Ł7-
©to1~

Kura ostatni

w Ra
płacą | ź|daję

Złote austryackie

D. 16. listopada.
A kc. gal. kol. żel. K. L. _

-  i - 232 50
1

233|o0
v  kol. lw.--ez.-.Uasy — 190 50 192 50
„ banku liip. galic. po

200 zł. z wpł. 50% — — — — ---  1— n i —
„ pap. czerl. po 200 j

złr. w. a. . . . Ofcc — — — *—
Galic. banku krajów-. OtV — — --- — 68 — 68 —
Listy z.Tow. kred.gsl. 

5%  w.s. . . .

X-• H £> 
JS

_
1

78 25 79
„ T .kr.gal.4% w .s. n — — --- — — — 71 —

banku liip.gal. . . . \o — — --- 85 75 86 50
Gal. zakł. kr. włość. . CL9 — .— __: ---- — — 86 —
Oblig. ind. pal. . . . J* — — — — 72 40 72 90

„ W. Ks. Krak. . . NO — — —  ( — ■—
* Księit.Bukowiny U — — —  * — — «—

1‘ uj.gł. r. 1866 po 7 % O-• — — — — 100 —
r »er. k. gal. K. L. 1 Jim. — — — — — — — —».

-  ' .  'a- »•  e — — — — — — T '
» :kol. .w -czerń. .

1. Em. — — ---- — — 1
.  11. „ r T  ■■■ , --- —

l>'»( holenderski __ -  - — ____ 5 87 5 95
.. * , 9**arski . . . — .. ■ ____ ____ 5 00 5 98

Napoleoiidor  ̂_ r ,- ,  ■ - __ 9 92 10 —
Poł imperyał rosyjski . __ — ___ 9 93 to 15
Rubel srebrny rosyjski — — — — 1 94 1 2 —

a P*Pierowv „ — --- — --- 1 57 % 1
Bank. poi. z* IOOzI .doI. T _ _ — —

Talsr pruski srebrny _ er— — i ___ _ _
P ru skie bilety k »8oW- 4 — _ . . i 82*/s1 l 84
Srebro ■ • ■ . . a — — — — m ji23 ti()

Przezn. do wyl. z

t u i s  giełdy wiedeńskiej. 
1*®'* l i  listopada 1870.

*• iM u g  p u b lic z n y ,
A- P a ń s t w a .

>'°tyciki narodowej z procentami od stycznia do
lipea po A%  ; , * : . .................... ....

kwietnia do października po .................

(Zs 100 U )
pien. towar.

67.20 67 -

Pożyeeb* w srebrzą 1364 (funt. szt.) zwrotna w 33
latach po $%  . . . .   ................................

Pożyczka w srebrze z 1863 (franki) zwrotna w 37
latach po $%  . .  ..................................

Metaliki po V/x%
n. 1839 całe h«sy

1839 piąta część losów
...................1854 pu 350 zi. 1%
., ,  1860 po 500 zł. S% .

» „ v 1860 po 100 zł. 3 tii . ,
Pożyczka z r 1864 (z premią) pe 100 zł. .
Kenty Como po 43 lir. austr...................................

B. Kr a j ó w koronnych.  
Obiigacye indemn. po 5%  za 100 zł

C ze c h ........................................   . . . .
Bukowiny , . . .
G a lic ji...................................   , . . .
Niższej Austryi . . .
Siedmiogrodu . . . .
W ęgier  ........................
Galie, pożyczka głodowa z c. 1806 po 7%

3 ,  A k c y e ,
Banku anglo-austr. na 200’ zł. (20 funt, ssterL)
1 z wpłatą 6 0 % .......................
lust. kred. dla handlu po 160 zł. w. a 
Niż.-aust. tow-; eskomt. po 500 zł. , .
Galie, banku kraj. 4 800 zł. wpł. 40 ^
Galie, banku, hj-p- P° 200 zł., wpłata 4l)% .
Banku narodowego  ...........................
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . , . 
Kol- Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . . .  
Półn. kolej po 1000 zł. w. i . .  .
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. in. k. • ,
Lwowsko-ezerriiow. kolej po 200 zl. « ■ * w sre­

brze (20 funt. s z t . ) .........................................

Połud. kolei panst. po 200 zł. w. a. czyli 50 
Spółki Borysławskiej i  200 zł. w. a. . , .

3 .  L is ty  z f t ł ia w n e . (za 100 zł.)
Po*. austr. towarz. fcr. ziem. przez®, da lcsow-

po 5%  w srebrze............................... ....  106.50 (07—
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4%  ■ . 70 .— 7 i—
Gal. banku hyp. po 6% ....................................  87.—  87.50
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % , . . 85. 86—
Banku naród. »’ wal. austr., przezn. do los. po 6 %  92-80 93-20
Węgier. Towar, ziemskie po 5Va% .......................  89.25 89.50

. . .  (renta) po 6%  — ,—  — ,—
ta. O b lig a c y e  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .

Kol. póln po 100 zł. m. k......................... .... 90.25 90 78
B ,  ,  ,  ,  w. a. . . . . . . . . .  86.— 87. —

pien. towar.

— —

——

2 4 1 - 243—
340 — 241 -

89— 90 50
93 80 93—

103.50 1 0 4 ,-
116 - 116 80
24. — 26.—

h.
24—
71.25 72—
73— 73 50
96— 9650
75.75 76.25
79 90 80.50

200— 301—
350 80 251.20
888.— 992.-

733*.— 734—
548— 560—
216 50 217—

2090 2i00
239 30 240.30

193 — 195 25
3 7 8 - 379—
175.80 176—

—

Kolej gal. Kar. Lud. ar. po 300 zł. za UH zł,
Kol. gal. Karola Ludwika U. emisyi - - .

3, Losy,
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a,
Clarego po 40 zł. m. k................................. ....
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. fe. 
Keglerieha po 20 zł. m. k , , , ,
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. .
Palfiego po 40 zł. n». k. . . .
Fundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k. . .
SL Genoie » 40 ,  „ . . . . .  . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 rł. w a
Poż. Tryest. po 100 zł, tu. k . . .

,  „ . 5 0  zł. w. ą, . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windischgritza .  20 „ .  . -

W e k s le ,
(Na 3 miesiące.) 

Amsterdam z* 100 zł. hol. . . .  ,
Augsburg za iOO zł. w p. n, . , , ,
Berlin za 100 tal. . . .  . . . .
Frankfurt tOO zł. w p. n. . . . ,
Hamburg za 100 M. B. . . .
Londyn za 10 fi- szt. ,
Paryż za 100 fr.........................................   .

(z* IOO zł. i 
£01.50 102 —  

99 —  99.50

(za sztukę) 
159—  15950

31—  
98—  
14—  
26—  
3 6 -  
14—  
37 —
26.50
33—  

Ilu—
34—
18.—
23—

3 3 -  
86  -  

16 ~
30 -  
28 -  
13 —  
36 -  
27 50 
25—  

123—  
58 
20. - -  
24 -

H u ra  z i s t a .
Dukaty ees. men. .

,  pełn. wagi 
Korona . . ■ - 
20frankówka . - . 
Rosyjski imperyał 
T-lar związkowy
Src b ro ..................

102.75 102 00 
103.20 102 30

102,30 102 50 
90. - 90.25

132.50 122.70

5.89 5 91

9 88 9 89

Telegrafowany kurs wiedeń
Dnia 16. listopada.

dnolity dług państwa w banknotach . .
.  „ w srebrze . . . . .

Losy z 1860. roku.............................................
Akcye banku wiedeńskiego............................

„ * k red ytow ego ..............................
Londyn 10 funtów srterlingów ...................
Srebro . . , •  .......................
Napoleondor ..................................................
Dukat  ..............................

121.23 121 TA

s k i .

zł.

55 65
65 40
!0 73

719 —
344 80
124 __
122 75

10 01
5 9P

I ®  E j  i  K  M  M l  1 4 . I R K f i D O W l ,

<'2 6 8 5 \  K o n k u r s .  ( 3 )
,.r 'iv C,vS *' Celem  obsadzenia posady p ocztm i- 

strza Jgfodzie  za kontraktem  i obowiązkiem
płożenia 'aucyi 200  złr. rozpisuje się koiikui s z tem  
dom yśleniem , iz ubiegający się o takowa winni swoie 
podania zaopatrzone dowodam i uzdolnienia wnieść 
najdalej do konea listopada b. r. do c . k. kraj. Dv~ 
rek cy1 p oczt we Lw ow ie.

P obory  są następujące: D otacya 180 zlr ., pau-

szale kancelaryjne 36 zlr. roczn ie  i za czterorazow e I 
posyłanie poczty  pieszej w tygodniu  do Sanoka i 
napowrót- pauszale 150 zlr.

C. k. kraj. D yrekcya poczt.
Lwów,, dnia 11. listopada 1870.

©  p n c  u t  6.
91ro. 16650. ® e i bem ^oftam łe  in M rzygłód tft 

bie ^oftmeifterśfiefle gegen ^Tienfibertrag nnb @au= 
tiort 200 fŁ. ju  befetjen, 2Rit berfelben ift bie

bejtaDung bon (Sinbunbett 2ld>tijig,®u[ben, SImtSpau* 
fdjale 36 fi. mib ein Sotenpaufd jaie eon  *150 fi. fur 
bie 4 SJtai »5d jen tlid ) śu unterljaltenbe Su^botenpofi 
nad) Sanok unb jiirutf.

© etrerber b ab en  iljte geb ćr ig  inftruirten ®e*  
fud)e biei @nbe 0ioDembev 1870 bei ber f. f. g a l i j .  
©oft--5)irection in Lem berg gu uberreidjen.

S. E. gali^. 4$oft=3Mrection.
L em b erg , 11. 9lo»ember 1870.



Mr>
(2718) &tcftatii>n6 • Slnf finblgung. (1 )

Sit. 17138. SStm ber F. F. g i i ian j  * S e j i r f e  * ©i* 
rection In Krakau mirb gur aUgemeinen Jłenntnifs 
gebradjt ,  bafc baS SRedjt ju r  Sinljebung ber aHgemei= 
nen SBerjeljrunggfteuer fammt 2 0 # t ig e n  Sufdjlag  dom 
SBeinauefdjanEe unb ben jteuerbaren S ieljfdjladjtum  
gen, bann ber gleifdjansfdjrottung in ben nadjftel)en= 
ben gJadjtbejirEen auf bie 3)auer bee © oiarja jjred  
1871 , mit betn SBorbeljaiie ber fiinfdjtneigenben <5r* 
neuerung auf bad grreite unb  brite © c la r j a t j r ,  ober

aber im bebtngt auf b a s  © o la t ja ljr  1871 im SBege ber 
bffentliifyen SBerfteigeruifg? nerpadjtet tnerben tnirb.

S)ie einjelnen ipadjtbejirfe tnerben an ben nadj* 
fieljenben S agen  audgeboten tnerben.

{Sdjriftlidje Dfferten fm b bi6 2 R f)i 91adjn,ittagd 
bed ber Bicitatton unm ittelbar nprangcljenben Siaged 
beim S3orftanbe ber ! ;  f .  §inanj*Śeairfg*3M rectiDn in 
Krakau j$u fiberreidjen. — ■' S ie  (onftigeir Sicitationd* 
bebingniffe fónnen bei ber F. f. glnatijjsIBegirFdfSMrec 
tton ober bei aHen SoiitroD = 58ejirFSleitern bed Kra- 
kauer ginanjbeairFed eingefeljen werben.

s t
<t±o
83-

t y a t b t ó e j t t ź e

mit

& rtf< $ a ften

$>er jaljrlicbe giócalpreis 
f. 2 0 ^  3 ufdjtc'3 Derragt 35ie Sicitation tnttb bei ber E. F. 

g in an  ,»93e5irFś*35irection in Krakau 
abgeljalten tnerbennom

SBein
nom

Sleifd)

fi- 1 fr. % 1 ft. am | um bie ©tunbe

1 Andrychau mit 12 £)it[d)aften . 379 . 2204 ♦ 28. 9Ionember 1870

2 Bestwin mit 7 Drtfdjafien . . • 91 « 28, r V

3 Biała mit 6 Drtfdjaften . . . 1738 38 • • 28. 9 9

4 Kęty mit 19 Drtfdjaften . . . « ♦ 3718 61 28. 9 9

5 K rzeszow ice mit A lw ernia unb 
T rzebin ia mit 81 Drt|d)aften * 4623 50 28. V 9

6 Liszki mit Prądnik czerw ony mit 
78 Drtfdjaften . . . . . . * • 7670 77 29- 9 9

7 B iała mit Ł o d y g o w ice  mit 22
D r t fd ja f t e n ................................... 4 • 7289 58 29. 9 9

8 M ilówka mit 17 Drtfdjaften . . 4 4 1430 - 29. 9 W

9 O św ięcim  mit 33 D rtfdjaften . 1300 « 4067 29. 9 9

10 Siepraw  mit 23 Drtfdjaften . . 149 50 700 • 29. 9 9

11 W ad ow ice  mit 27 D rtfdjaften . 481 20 4152 « 30. 9 V

12 W ieliczka  mit 49  Drtfdjaften . 600 • * * 30. 9. 9

13 Zator mit S pytkow ice  u. M ar- 
cyporęba  mit 41 Drtfdjaften . • 1692 51 30. 9 9

14
1

Ż yw iec mit 34 Drtfdjaften .  . 465 50 * » 30. n 9

9 Uljr grul)

3 Uljt Slbenbd.

9 1 %  grfig

3 UI)r Slbenbd. 

9 Ufir grfil)

3 UIjr Slbencd.

St. t  ginanjj * S e jir fd  = S irection . Krakau, ctm 7. Oionember 1870.

(2 7 2 8 ) O h ł ł i e s a t * * * * ! ! ! * 1. ( 1 )
L . 10083 Od 1. grudnia 1870 począw szy b ę ­

dę ob ieg a ć  poczty  osobow e na przestrzeni K ołom yja- 
Za leszczyk i w następującym porządku:

Z K ołom yi.
C odzień o god z . 8 . rano.
Z  G w oźdca o  g  dz. 10. m. 10. przed połu d ­

niem.
Z  Horodenki o godz. 1. z południa.

D o G w oźdca.
C odzień o  g od z . 10. przed południem .
D o Horodenki o god z . 12. ni. 25. w południe.
D o  Z a le sz cz jk  o  god z . 3. m. 30. po południu. 

Z  Zaleszczyk, 
godzin ie  7. rano.

Z  Horodenki. 
g od z . 9. m. 20 . przed południem .

Z  G w oźdca. 
g od z . 12. m. 30. w południe.

D o H orodenki.
C odzień  o godzin ie  9. m. 30. rano.
Do G w oźdca o  g od z . 10. m. 55. przed p o ł.
D o K ołom yi o godz. 2. m. 30. po południu.
W  czasie jazd y  z K ołom yi do Zaleszczyk  obiad 

w H oroden ce , a w  czasie  jazdy  z Zaleszczyk  do K o­
łom yi w G w oid cu .

C o się n iniejszem  do publicznej w iadom ości 
podaje.

Z c. k. galic. D yrekcyi poczt.
Lw ów , dnia 11. listopada 1870.

83ei bet śfkrfcmenpoft non Kołom ea nad) Z»le 
szczek i tnirb in Horodenka unb bei ber $eifonenpo|t 
Zaleszczyki -  K ołom ea in G w oździec 3JłittagmaŁ ge= 
Ijalten.

3Bad ^iemit ju t aUgemeinen Jtenntntfi gebradjt
mirb.

$ o n  ber F. E. galij. ^oft= Sirection. 
Lem berg, am 11. Oionember 1870,

C odzień  o 

C odzień  o 

C odzień  o

J ? u n & m a d ) » i n g .
91r. 10083. SSotn 1. JDecembet 1870 an Ijaben bie 

ąjerfonenpoften stnrfdjen Kołomea unb Zaleszczyki in 
nadjftefjenber 2£eife ju  netfeljren:

I. śperfonenpoft Kołomea - Zaleszczyki.
IBon K ołom ea taglidj um 8 Uljr S * ^ -

,  Gwoździec urn 10 ,'aijr io  2)1. SŚormitt.„ Horodenka unt 1 Ufjt 9tad)mittagd.
3 n  Gwoździec taglid) um 10 U(jr SSormitt., Horodenka um 12 llljt  25 2)1. SDtittagg.

„ Zaleszczyki um 3 Uljr 30 2)1. Oiadjmitt.
II. ijkrfonenpoft Zaleszczyki -  K ołom ea.

93on Zaleszczyki taglid) um 7 Uljr g ru lj., Horodenka um 9 llljt 20 2)1. SSormitt. 
r Gwoździec lim 12 llfjt 30 2)1. 2Jlittagd. 

3 n  Horodenka um 9 Uljr 30 2J1. SSormitt.
,  Gwoździec um 10 Ul)t 55 2)1. SBormit.
,  K ołom ea um 2 Ufjr 30 2J1. 9ładjmitt.

(2 7 2 1 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )
Nr. 51607. C. k. sąd krajow y we L w ow ie ni­

niejszym  edyktem  w iadom o czyni, że  Zygm unt M ozer 
w n iósł dnia 5. października 1870 do 1. 51607 prze­
ciw  M eilechow i L rych  i Dawidowi Leizerow i 2ga 
im. Luft pozew  o ekstabulacyę prawa trzyletnie) 
dzierżaw y browaru na realności pod L . 2 2 2 %  Dom. 
60. pag. 72. n. 43 . on. c iężących  i o pom oc sądową 
prosił, w  skutek c ze g o  dzień sadowy do ustnej ro z ­
praw y na 20. grudnia 1870 godzinę 10tą rano usta­
now iony został.

Ponieważ m iejsce pobyty  zapozw anych M eile- 
cha U rych i Dawida Leisera  2ga  im. Luft je s t  n ie­
znane , a zatem c . k. sąd krajow y do zastępyw ania 
tychże i na ich koszt i n iebezpieczeństw o tutejszego 
p . adwokata Dr. Schrenzla z zastępstwem  przez p. 
adwokata D r. Zuckera kuratorem  mianował, z k tó­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla G a - 
licyi przepisanej przeprow adzoną będzie .

N iniejszym  edyktem  wzywa się zapoznanych , 
aby w należytym czasie osob iście  stanęli, lub p otrze ­
bne dokumenta ustanowionem u zastępcy  udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajm ili, ogółem  
stosow nych  do obrony środków  użyli, gdyż  wynika­
ją ce  z zaniedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Z  c. k. sądu kra jow ego.
L w ów , dnia 8. października 1870.

(2 7 2 2 )  E  d  y  k  U  ( 1 )
Nr. 53240. Ces. król. sąd krajow y we Lwow ie

otwiera niniejszem  konkurs na wszystek ruchom y i 
p ołożon y  w krajach, w których  obow iązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1. Dz. p. p. 
nieruchom y majątek tu tejszego złotnika p. Jakóba 
Kronfeld. K ierownictwo takow ego porucza się panu 
c. k. radcy sądu krajow ego Czajkowskiem u jako  k o ­
misarzowi konkursow em u, zaś tym czasow ym  zawia­
dowcą masy ustanawia się p. adwokata Dr. Schrenzla 
wzywając zarazem  w ierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokum entów służących do wykazania ich pretensyi 
poczynili swe wnioski c o  do zatw ierdzenia g o ,  lub

ustanowienia innego zaw iadow cy thasy, i aby przed* 
siew zięli w ybór w ydziału w ierzycieli, w  którym to 
celu  wyznacza się termin na dzień 7. listopada 1870 
godzinę 4tą z południa.

K tokolw iek ch ce  wystąpić z ja k ęb ęd ź  pretcn*yą 
do wspólnej masy rozb iorow ej, ma takową zgłosić w 
tym sądzie krajowym  , w edle przepisu ustawy kon* 
kursowej pod rygorem  zagrożonych  tamże skodliwyob 
skutków prawnych przed upływem  10. grudnia 187° 
i podać ją  na terminie na dzień 20go  grudnia 1879 
godzinę 9tą przed południem  wyznaczonym  do uzna* 
nia płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa ; ch o ' 
c ia ib y  nawet o nią spór ju ż by ł w ytoczony.

W ierzycie lom , którzy zg łoszą  się ze swemi p re - 
tensyami, przysłużą prawo wybrania na tym term i­
nie w m iejsce dotych czasow ego zaw iadow cy m a sy , 
zastępcę on ego  i cz łon k ów  wydziału w ierzycieli in­
nych osób , posiadających ich zaufania.

Na term inie w yznaczonym  do wykazania p łyn ­
ności zg łoszon ych  w ierzytelności ma być usiłowane 
przyprow adzenie do skutku ugody w myśl § . 68 »► 
stawy konkursow ej.

Dalsze ogłoszen ia  w toku rozpraw y konkurso­
w ej um ieszczane będą w G azecie lw ow skiej.

Z  c . k. sądu krajow ego.
W e L w ow ie dnia 15. października 1870.

(2 7 2 6 ) O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )

Nr. 4729. Oes. król. sąd pow iatow y w K ozow ie 
czyni w iadom o, że  na odezw ę c . k. sądu obw od o­
w ego  w  Z ło czo w ie  z, dnia 12go października 1870 
L. 5955 na zaspokojenie w ierzytelności w ekslow ej 
M ojżesza L eib  R ozenzw eig  w sumie 3460 złr. a. w. 
z 6% odsetkami z dnia 2. maja 1864 i przyznanemi 
kosztami w kwotach 9 z łr. 24 kr., 5 złr., 11 złr.
98 kr., 17 złr. 13 kr., 14 złr. 93 kr., 7 złr. 35 kr., 
4 z łr . 58 kr., 10 złr. 44 kr., 5 z łr. 48 k r ., 13 złr. 
76 kr., 20 złr. 45 kr., 10 z łr. 94 kr., 4 z łr. 25 kr., 
8 z łr. 52 kr., 5 złr. 48 k r ., 35 złr. 58 k r ., 48 z łr.
99 kr., 7 z łr. 32 kr., 39 z łr . 34 kr. i 163 z łr . 6 2 %  kr.
a. w. dozw olona przym usowa sprzedaż gruntów ru­
stykalnych w M edow ie i W ym ysłów ce położonych  
pod Nr. rep. 7, Nr. top. 90, 180, 512, pod  Nr. rep . 
12, Nr. top. 91, 139, 140, 213, 454, 471, 493, 518, 
650, pod  Nr. rep. 34, Nr. top . 98, 181, 500, Nr. 
rep . 27, Nr. top . 100, 128, 158, 550, 554, Nr. rep . 
18, Nr. top . 27, 150, 484, 538, 571, Nr. rep. 15,
Sr. top . 125, 174, 439, 530, 575, Nr. rep . 39* Nr.

top. 433, 566, Nr. rep . 35, Nr. top . 129, 156. 189,
197, 437, Nr. rep. C, Nr. top . 136, 151, 482 , 483 ,
589, Nr. rep . 37, Nr. top . 149, 455, 503, 504, 505, 
507, 565, 584, Nr. rep. 3S, Nr. top . 164, 187, 467.
Nr. rep A?, Nr *op 159. 193, 367. 395, *06 . 4 *°' 
441, 516, Nr. rep. 46 , Nr. top. 220, 232, 300, 328,
359, 373, 374, Nr. rep. 40, Nr. top. 282, 360, 377,
378, Nr. rep. 33, Nr. top. 436, 478, 511, 525, 557, 
520 i 564 w podanej ob jętości 128 m órg. 986 kwad. 
sążni, ciała tabularnego n iestanow iących , JW . Z y g ­
munta hr. D zieduszyckiego w łasnych, na rzecz  p. 
M ojżesza L. R ozenzw eiga w trzech term inach, a to : 
15 grudnia 1870, 16. stycznia 1871 i 15. lutego 
1871, każdą razą o 9tej godzin ie  rano w tutejszym  
c . k. sądzie pow iatow ym  pod  następującem i głów nem i 
warunkami przedsięw ziętą zostan ie:

1. Za ceuę wyw ołania stanowi się w artość sza­
cunkowa pom ienionych gruntów  w  sumie 2443 złr. 
aust. wal.

2. C hęć kupienia mający będzie obowiązany 
przed rozp oczęciem  licytacyi wadyum w kw ocie  244 z ł. 
a. w. w g o tów ce  do rąk c. k. komisyi licytacyjnej 
z ło ży ć , które nabywcy w cenę kupna w liczone, in­
nym zaś licytantom  po u k oń czon e j'licy ta cy i zw ró ­
cone zostanie.

3. W  pierw szych dw óch term inach wzm ianko­
wane grunta tylko pow yżej lub w cen ie szacunko­
wej, na trzecim  zas term inie i poniżej te jże  ceny 
sprzedane będą. R eszte warunków licy ta cy jn y ch , 
oraz akt oszacowania gruutuw tych w tu te jszo -są d o ­
wej registraturze w zw ykłych  godzinach  urzędow ych  
na żądanie przejrzane być m ogą

C. k. sąd pow iatow y.
K ozow a, 3. listopada 1870.

(2 7 1 9 ) E  d  y  k  t .  ( i )

Nr. 51124. Ces. król. sąd krajow y we Lw ow ie 
zawiadamia edyktem niniejszym , że dla niewiadomej 
z m iejsca pobytu D oroty  Lay, w skutek podania 
w niesionego na dniu 13. grudnia 1868 do 1. 65701 
przez Justynę z B orow skich  Benoe o zaintabulow a- 
nie tejże  za w łaścicielkę części sum, w stanie b ier­
nym dóbr Zdonia na rzecz  D oroty  Lay ciężących , 
ustanowionym został kurator p. adwokat Dr. P om ia- 
nowski, a zastępcą te g o ż  p. adwokat Dr. Nurków- 
ski, i że  ustanowionem u kuratorowi uchw ała sądu 
tu tejszego z dnia 24. grudnia 1868 do 1. 65701 z o ­
stała doręczoną.

Z  c . k. sądu krajow ego.
Lw ów , dnia 30. października 1869.

(2 6 5 5 ) O b w i e s a c a e n i e .
Nr. 592. W ydzia ł L w ow skiej Izby adwokató.^ 

podaje do w iadom ości, że  p. Dr. A d o lf H olzer » f” '  
sany zosta ł dnia 5. listopada 1870 do listy a d w ^ 8 
tów z siedzibą we Lw ow ie.

Z W ydziału  Izby adwokatów.
Lw ów , dnia o. listopada 1870. :

7t <*. k. galic. d ru k a m i rzą d o w ej.


